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Drodzy Bracia
Synowie Opatrzności Bożej


Habemus Papam!

Ze Stolicy Apostolskiej rozległo się ogłoszenie, które napełnia radością i wzruszeniem naszego orionińskiego ducha: Habemus Papam!
„Nagle widziano otwierające się wielkie okno na fasadzie bazyliki Świętego Piotra, gdzie zazwyczaj ukazuje się Papież, aby udzielić błogosławieństwa. Opuszczono wielki proporzec i wtedy rozległy się brawa. Nie wiedziano jednak jeszcze, kto to jest i jakie imię przyjmie. (…) Wreszcie na balkonie ukazał się krzyż z Kardynałem diakonem… Cały plac Świętego Piotra był jak jedna głowa… Wtedy Kardynał diakon zaczął mówić i rzekł: «Habemus Papam».” (Ks. Orione, 07/03/1939)
Kościół powszechny ma ponownie swojego Najwyższego Pasterza, 267. następcę Apostoła Piotra na Katedrze Rzymskiej. Z synowskim sercem i radosną duszą witamy Ojca Świętego Roberta Francisa Prevosta, który przyjął imię Leona XIV.
„Potem nowy Papież ukazał się wśród towarzyszącego mu szalonego aplauzu… udzielił pierwszego błogosławieństwa, rozpościerając szeroko ręce i czyniąc wielki znak krzyża! Był to moment wielkiego wzruszenia. Wy również słyszeliście głos Papieża, gdy udzielał tego pierwszego błogosławieństwa.” (Ks. Orione, 07/03/1939)
Najdrożsi Współbracia, z radością i wdzięcznością witamy nowego Ojca Świętego, zakonnika augustianina, którego Bóg wybrał, aby prowadził Swój Kościół w tym czasie wyzwań i nadziei. Modliliśmy się z drżeniem, wzywając Ducha Świętego, aby oświecił czas rozeznawania Kardynałów. Teraz, z odnowioną wiarą, ponawiamy nasze zobowiązanie do bycia pokornymi narzędziami w rękach Papieża, aby służyć Kościołowi i najbardziej potrzebującym. Ks. Orione nauczył nas, że nasza miłość i nasze oddanie nie są ukierunkowane na imię, ale na Papieża, jako przedstawiciela Chrystusa na ziemi. „Nie patrzymy na to, czy Papieżem jest ten czy inny, ani na imię, które nosi, ani na jego przeszłość. To zawsze Papież, którego widzimy w wierze, to zawsze Papież, którego kochamy: Jemu winni jesteśmy naszą cześć, nasze posłuszeństwo uczniów i synów.” Dobrze wiemy, jaką głęboką miłość i niezachwianą pobożność nasz Założyciel miał dla Następcy Piotra.
W tym duchu przyjmujemy całym sercem Papieża Leona XIV. Jemu od tej chwili należy się nasze bezwarunkowe posłuszeństwo, nasza głęboka cześć i nasza najszczersza miłość synowska. W nim uznajemy pewnego przewodnika, którego sam Chrystus nam daje w tych czasach.
W tym uroczystym momencie odnawia się nasze zobowiązanie, jako Synów Bożej Opatrzności. Musimy, zgodnie z zaproszeniem Ks. Orione, sprawić, aby nasze serca „biły, a razem z nimi by biły tysiące i miliony serc wokół serca Papieża”. Oznacza to zintensyfikowanie naszej modlitwy w intencji jego osoby i jego posługi, a przede wszystkim, przeżywanie swojego życia z zaangażowaniem i praktykowanie czynnej miłości, prowadząc do serca Ojca Świętego szczególnie ubogich, strapionych i maluczkich, którzy są „prawdziwymi skarbami Kościoła Jezusa Chrystusa”.
Dobrze wiemy, jak wielu przeszkodom będzie musiał stawić czoła Ojciec Święty w swojej posłudze. Współczesna mentalność stara się coraz bardziej ograniczać wpływ jaki ma nauczanie papieskie na ludzi. Ale nasz charyzmat i IV Ślub zobowiązują nas do walki u jego boku.
W roku Generalnego Zjazdu Weryfikacyjnego, którego głównym celem jest powrót do treści Kapituły, podejmijmy na nowo w szczególności Linię Działania nr 13 XV Kapituły Generalnej: „Jak przeżywać wierność Papieżowi w obecnym kontekście”. Ponawiamy nasze pragnienie marzenia o Zgromadzeniu, które jest „budowniczym jedności i pokoju wokół Papieża”: «Głównym celem naszego Zgromadzenia jest żyć miłością do Papieża i szerzyć, zwłaszcza wśród ubogich, maluczkich, wśród ludu, najsłodszą miłość do Papieża oraz pełne i synowskie posłuszeństwo Jego słowu i Jego pragnieniom. Na wszystkich naszych czołach musi być wypisane i wysoko noszone imię Papieża; na wszystkich naszych sercach musi być wyryte błogosławione imię Papieża; nasze życie musi być poświęcone Papieżowi i Świętemu Kościołowi Jezusa Chrystusa.»” (Pisma 52, 110)
Ta sama Linia Działania, ożywiona ogniem naszego charyzmatu, proponuje nam przełożenie naszej wielkiej i synowskiej wierności Papieżowi na konkretne działania, oferując praktyczne wskazówki do tego, jak wprowadzać tę miłość w dynamikę obecnego kontekstu:
· Pod bacznym okiem Rad Prowincjalnych czuwajmy, aby nasze inicjatywy apostolskie, w swoich projektach i w ich realizacji, były odzwierciedleniem charyzmatu eklezjalności i wierności Papieżowi, pozostawionego nam jako dziedzictwo ks. Orione. Przydatnym narzędziem do wykorzystania są wskaźniki charyzmatyczne w różnych projektach apostolskich. (por. XV KG, 91)
· Do Przełożonych Wyższych i Przełożonych Wspólnot należy ważne zadanie podtrzymania żywego płomienia naszej głębokiej miłości i niezachwianej wierności Papieżowi i jego Magisterium. Ten zapał powinien być wyrażany z kreatywnością i z nowym porywem, poszukując wciąż nowych dróg do świadczenia o tej pobożności. Cotygodniowa modlitwa o wierność Papieżowi i Święto Papieskie powinny nadal być wymownymi i wzruszającymi znakami naszej oriońskiej tożsamości w świecie. (por. XV KG, 92)
· Śladami Ks. Orione, niedościgłego mistrza w przybliżaniu tych, którzy uważali się za oddalonych, nawet tych, których prądy kulturowe chciałyby uczynić obcymi dla Kościoła (modernistów), Ks. Orione który sam stawał się żywym mostem pojednania, my zakonnicy przyjmujemy ten styl za nasz własny. Z zaangażowaniem odrzucamy wszelką formę bezowocnego przeciwstawiania się, przyjmując stałą postawę nacechowaną szczerym i cierpliwym poszukiwaniem jedności, aby być autentycznymi budowniczymi jedności w organizmie Kościoła i w społeczeństwie. (por. XV KG, 93)
· Ożywieni żywym pragnieniem wzrastania w zrozumieniu i życiu wg Magisterium Papieskiego, zobowiązujemy się do poznawania, pogłębiania i czynienia swoim bogactwa myśli i wskazań Papieża. I z zapałem apostolskim proponujemy sobie stawiać się przekonanymi głosicielami jego Magisterium, używając z kreatywnością i pasją wszystkich dostępnych nam narzędzi, aby Jego głos dotarł jak najdalej. (por. XV KG, 94)
Bracia, niech nasza wierność Papieżowi będzie świetlistym znakiem w świecie, świadczącym o spoistości i żywotności Kościoła, kierowanego przez Ducha Świętego w jego widzialnym Pasterzu. Historia przypomina nam o tym, ilu świętych Papieży oświecało drogę ludu Bożego; również i my jesteśmy powołani, choć w mniejszym zakresie, aby dawać swój wkład świętością życia w tę chwalebną sukcesję.
Zanośmy zatem do Pana nasze prośby za Papieża Leona XIV, powierzając jego najwyższą posługę macierzyńskiemu wstawiennictwu Błogosławionej Dziewicy Maryi, Matki Bożej Opatrzności i prośmy o opiekę naszego założyciela św. Alojzego Orione.
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